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znali w pićrwszćj chwili wszystko, oddali dorę- 
czone im znaczne summy pieniężne, wymienili 
wszystkich hersztów, z którymi byli w związku, 
i podali spis osób, które jako pićrwsze ofiary 
rewolucyi pod morderczćm żelazem patryjotów 
poledz miały. Zamyślili oni, dnia 24go wie- 
czorem za pomocą tychże podoficerów popod- 
palać różne koszary, podczas zamieszania po- 
zabijać oficerów, i opanować dom pocztowy. 
Wtedy chciano lirólowe z całą jéj dynastyją na- 
zawsze uchylić od tronu iw imieniu Espartera 
postanowić rząd tymczasowy. Miano już na po- 
gotowiu proklamacyję, w którćj Es partero 
przeciw tyradstwu i wpływowi Francyi wzywa 
naród do broni, i zapowied:iano wkrótęe jego 
przybycie. — Baczność władz i dobry sposób 
myślenia wojska zapobiegły temu wielkiemu 
nieszczęścin, jednakże spiskowi nie stracili od- 
wagi; dzieńnik esparterownki, ceł Espectador, 
zapowiada dziś z największa pewnością, że cały 
lud powstanie dla pozbycia się swych tyranów. 
A że we wszystkich tych spiskach i morder- 
czych zamachach podsunięte jest nazwisko 
Es partera, aon sam przeciwko temu nie 
protestuje, przeto nowe pochwały, które Sir 
Robert Peel dawał wygnanemu rejentowi 
na posiedzeniu angielskićj izby niższéj dnia 16., 
sprawiły tu w niektórych salonach nie bardzo 
pomyślne wrażenie. Słaża one tylko do utwier- 
dzenia w zdaniu tych hiszpańskich ministrów, 
którzy jedyny ratunek Hiszpanii upatrują wjak 
najściślejszćm połączeniu się z Francyja. Hisz- 
pańscy moderadosowie nie pojmują, że Sir Ro- 
bert Peel dopełnia tylko obowiązku wdzięcz- 
ności, gdy o tym człowieku, który chętnie 
chciał się zrobić ślepóm narzędziem polityki 
angielskićj, nawet teraz, podczas jego upadku, 
w przyjaźnych wyrazach wspomina. : 


Wielka Brytanija i Krlandyja. 


Z Londynu dnia 6. sierpnia. (Tele- 
graficzna depesza.) Jéj Mość Królowa dziś rano 
o godzinie kwadrans ma ósmą powiła szczęśli- 
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wie księcia. Stan zdrowia dostojnćj położnicy 
i nowo-narodzonego jest bardzo zadowalający. 

Posiedzenie izby wyższćj dnia 4. 
sierpnia. Ten sam ważny przedmiot pod 
względem sprawy otahajchićj, o którym Sir 
Charles Napier nadmienił wczoraj w iz- 
bie niższój, wywołał dziś w izbie wyższćj mar- 
grabia Clanricarde tém zapytaoiem: czy 
najnowsze wiadomości z Otahajty zamieszczone 
w gazetach są uzasadnione, i czy rząd uczynił 
jakowe kroki, aby od francuzkiego gabinetu 
zadosyć-uczynienie uzyskać. Hrabia Aber- 
deem odpowiedział: 

»Milordowie| Nié masz watpliwości, iż się 
przeciw osobie jednego z angielskich podda- 
nych niesłasznego bezprawia dopuszczono, bez- 
prawia mówię, tak niesłusznego, że, gdybym 
otym wypadku autentycznćj nie był otrzymał 
wiadomości, tedy sądziłbym prawie, iż jest nie 
do uwierzenia. (Słuchajcie! słuchajcie!) Ale 
muszę tu uczynić uwagę, że to bezprawie za- 
szło bez wszelkićj wiedzy, instrakcyi lub udziału 
ze strony francazkiego rządu, (słuchajcie, słu- 
chajciel) i owszóm, wtakim składzie rzeczy, 
który pomieniony rząd zupełnie wziął za złe. 
Wasza Excelencyja przypomnisz sobie, że fran- 
cuzkie władze na wyspie Otahajty w miesiącu 
wrześniu przeszłego roku detronizowały Kró- 
łowę , zajęły formalnie w posiadłość wyspę, 
i wykonywały na talktowój zupełne prawo mo- 
narchicznego zwierzchnictwa. Skoro wiadomość 
ta przybyła do Europy, zganił rząd iraucuzki 
natychmiast to postępowanie, a to właśnie 
w tój chwili, w którój zaszły nowe, a do- 
pióro teraz publicznie ogłoszone wypadki; wsze- 
lako stosunki ma tój wyspie były podówczas 
jeszcze w owym stanie, który wyświócić musi 
niejedne fakta, któreby przy innym prawnicj- 
szym składzie rzeczy wżaden sposób zajść nia 
mogły. Gdy Francuzi zajęli w posiadłość wy- 
spg, konzul Prithard, którego się dotyczy 
zapytanie szlachetoego margrabiego, zwinął nie- 
zwłocznie swą bandarę , i podał do władz rza- 
dowa notyfikacyję tćj osnowy, że jaż nie może 
być dłużćj na tój wyspie konzułem Jój Kró- 
lewskiój Mości, że, ponieważ Królowę oddalo- 
no, więc on nie może już piastować urzędo- 
wego charakteru; w skutek tego — jakkolwiek 
miesłasznym jest postępek, który go zmusił do 
uchylenia się od swego urzędowania , — je- 
dnakże wowym czasie nie miał on żadaego 
urzędowego charakteru, a przeto i nie był uwa- 
Żany za wykonawcę spraw urzędowych. Nie 
chcę ja przez to powiedzióć , jakoby tak nie- 
godne ibezprzykładne obojście się, jakiego Bo- 
bie przeciw niemu pozwolono, mogło być 
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usprawiedliwione pod względem Mtóregobądź 
z angielskich poddanych , czyby miał czy nie 
miał urzędowego charakteru; jednakże czyni 
to różnicę w sposobie, wjaki się natę sprawę 
zapatrywać należy. Już powiedziałem naprzód: 
że wypadek ten zaszedł boz wszelkiój wiedzy 
lub przyczynienia się ze strony francuzkiego 
rządu, inie wątpię, że takowy tak mocno nad 
nim ubolewać będzie jak imy. Ale obawiam 
się, aby ta sprawa nie poszła na rękę nio- 
przyjaciół pokoju w obudwóch krajach, j4 
koż nie wątpię , Że oni z nićj ile możności ko* 
rzystać zochcą; jednakże spodziewam się, i mam 
wszelką przyczynę wierzyć, że tasprawa w du” 
chu umiarkowania i sprawiedliwości załatwionć 
zostanie i żadnych ważnych skutków za sob$ 
nie pociagnie. Mam' wszelki powód do wierze” 
nia, Że rząd francuzki uważać ja bedzie z teg? 
stanowiska, z którego takowy wypadek uważany 
być powinien, i mogę tylko dodać, że 4% 
chwili nie stracono, by podług natury L9 
sprawy stosowne przedstawienia uczynić.ś (S}0" 
chajcie , słuchajcie |) 

Wiadomości otrzymane z Otahajty sprawiły 
tu bardzo wielkie wrażenie, gdyż niesłuszo? 
francuzkich oficerów podczas tymczasowego 
zwierzchnictwa obejście się z krajowcami ie 
dzoziemcami, zdawało się być trudnóm do uw!” 
rzenia. Jakoż w samé) rzeczy całe ich post% 
powanie małoco różni się od postępowania m 
skich awanturników. Nie mając rozkazów 5, 
swego rządu ani tóż jakiegobadź do tego PS 
nomocnictwa, detronizowali Królowe, i stanak 
traktat, który sami niedawno z nią zaw! | 
W taki sposób zajęli w posiadłość wyspe: zE 
sili Królowe Pomare do schronienia się m3 
kład angielskiego, nie o wiele większego Ja 
jscht statku, potém schwytali Pritchafi q 
który, dopokąd istniał rząd tamtejszy gl, 
u niego zawierzytelniony jako angielski kon* go 
i obszedłszy się z nim obelżywie, wtrąciji pie 
do więzienia, aby przez to zastraszyć kraj ią 
ców iokazać im, a pogardzają i za n e po 
interweucyję Anglii, od któréj się tam®! 5e 
dziewali przywrócenia swéj niepodległość i sj 
koniec, aby dopełnić miary nadużycia adzy” 
nieroźważnój i niesłasznic uzyskanćj aa kie 
ogłosili w porcie i w mieście tych nioszo gdz 
wych dzikich ladzi stan oblężenia, 190"; Job 
się znimi jak w Paryżu podczas insarek eY jąc 
teroryzmu. Nigdy nie widziano tak 9 P o- 
cćj dowolności i zuchwalstwa ze strony pcomi 
rów francuzkich w postępowania ich ama F 
narodami, a mianowicie z dzikim 1% 
Dobrze, Że tak ważny wypadek © Jame” 

c arla 
w Europie wtym czasie , w którym P 
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towe posiedzenia w Anglii i Francyi do końca 
się zbliżają. Odezwa lorda Aberdeen we 
mę bajszej jego protestacyi jest bez wątpienia 
ak energiczną, jak tylko być może, ale ż na- 
tury zaszłych wypadków jest ona tylko prote- 
słacyją przeciw czynnościom pieupoważnionych 
ajentów ; nie jest ona wymierzona przeciw roz- 
hy polityce lub odpowiedzialnym czynno- 
Com rządu Króla. Wtakim składzie rzeczy 
westyją ta nabawia zapewne kłopotu mini- 
strów francuzkich. . 
ano lord namiestnik Irlandyi, lord H ey- 
AR sSbury przybył dnia 26. do Dublina a lord 
ajor i miejskie władze towarzyszyli mu do 


miasta, Ze strony ludności jecie było bar- 
ią py ludności przyjęcie było bar 


Erancyjas. 


Izba parów na posiedzeniu dnia 4. sier- 
A Przyjąła budżet wydatków 96 głosami prze. 
> A — lisiążę Moskwy zapytał pana G ui- 
takan o teraźniejsze wypadki w państwie ma- 
się skiem, Minister odpowiedział, że dopóki 
5: KURA: toczą układy, dotąd w Żadne bliž- 
nie °Sjašnienia o tym przedmiocie wdawać się 

może. — Późnićj tenże sam par oówiad- 


cz 
SE OW SŹ A ministra o wypad..i na wy- 
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tów, K 


A ten tóre tćj kwestyi się dotyczą, i dla tego 


A a Uwa d ioski d d R 
tyczą g nad wnioskiem do ustawy do 
rząd” maj obcych emigrantów. Žadał A aby 
tych nia wzglad na dobre zachowanie się 
Części nię zg Hwych, którzy po największćj 
nimi ; 2 mają sposobu do Życia, ujął się za 
ojczyzny Jednał im pozwolenie powrotu do 
Stawy, "| ednakże za głosował wnioskiem do u- 
Polscy Emi; SABA de Boissy dziwił się, że 
Niż hisz Fega doznawają lepszego obcjścia 
wszelki a Zresztą był tego zdania, aby 

© raz uchy] a Francyi bardzą uciążliwe wspar- 

o upływie” ono. Potóm zapytał ministra, ażali 
dla Don R Piçcio-letniego nowicyjatu, który 
Przecie Aa wyznaczono, książę ten 
nie? Godność wolność wypuszczonym zosta. 
aniebnego wi Francyj wymaga, aby go z tego 
tu Uwolnion tzienia i nieprzyzwoitego nadzo- 
dał objaśnieni tnister spraw „wewnętrzny ch 
Emigrantów. k co do położenia hiszpańskich 
ciagle nad nim, C728 Królestwa wymaga, aby 
zono im na Ea 209 dozór, i dla tego wyzna- 

pobyt pewną liczbę departamen- 


tów. Co do negocyjacyj wyjednania dla nich 
powroła do ojczyzny, nad tém pracuje rzad 
już od lat cztćrnastu. Kilkakrotnie zamyślał 
jaż rząd hiszpański udzielić im amnestyi, lecz 
każdą raza doznał w tém przez polityczne wy- 
padki przeszkody. Ale niezawodną jest rze- 
czą, iż takowy upatrzy do tego najlepszą po- 
rę. Na ustawę subsydyjów dla Polaków głoso- 
wano w roku 4831, jestto dowód sympatyk 
Francyi dla tego narodu , który przysługę mu 
wyświadczył, subsydyja te tylko wtedy uchy- 
lone być moga, gdy pomienieni emigrańci spo- 
sób do Życia dla siebie znajdą. Przytrzymanie 
zaś on Karlosa nie jest żadna hańbą dla 
Francyi , jestto nieodzowna potrzeba, która aż 
wtedy ustanie, gdy wypuszczenie go na wol- 
ność żadnóm już niebezpieczeństwem dla Hi- 
szpanii zagrażać nie będzie. Hrabia Monta- 
le'mbert oświadczył stę przeciw margrabie- 
mu de Boissy, życzył raczćj, aby Francyja 
z takim pośpiechem nie ujmowała wsparcia 
tym nieszczęśliwym. 

dnia 3. sierpnia. Parostatek Chi- 
mère zarzucił w nocy z dpia 31. lipca na 1. 
sierpnia w zatoce Toulonńskićj kotwicę, i przy- 
wiózł rządowi doniesienie od księcia Join- 
ville tudzież wiadomości wielkiej wagi, o któ- 
rych list z Toulonu pod doiem 4. sierpnia do- 
nosi co nastepuje : »Parostatek Chimère posła- 
no dnia 48. lipca z Orana z zapieczętowaną 
depeszą od jenerała Bugeaud do księcia 
Joinville; pomieniony statek szukał go w 
Algezyras, potóm w Tangerze; po niejakićm 
czekania otrzymał tu depeszę od francuzkiego 
jeneralnego konzula i przywiózł obie księciu 
dnia 29. do Kadysu, poczćm tenże na drugi 
dzień zrana odpły: ;ł na parowćj korwecie 
Pluton do Tangeru; przy odjeździe pozostawił 
rozkaz, aby się drugie okręta za nim udały, 
jeźliby dnia 25. nie powrócił. W nadesłanych 
parostatkicem Chimère depeszach oznajmił je- 
nerałny konzul księciu, że stanowisko je- 
gojuż dłużół jest nie do utrzyma- 
nia i Że o to idzie, by reprezentanta Fran- 
cyi z grożnego niebu-pieczeństwa wybawić, 
Zdaje się, że mocno rzejatraona ludność Tan- 
geru sprzeciwiała się odjazdowi tego urzędnika, 
który jednakże nieuszkodzony dostał się na po- 
kład okrętu Pluton wraz z swoją familiją i kil- 
ku Europejczykami, którzy uratować się mo- 
gli. Aie rzeczy konzula pozostały, i zdaje się 
także, że członkowie jego kancelaryi na okręt 
się dostać nie mogli, Słychać, iż lud obszedł 
się po nieprzyjacielsku z majtkami, których 
wysłano na ląd dła zasłony naszych reprezen- 
tantów podczas wsiadania na okręt. Pocsćm 
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Pluton przybył znowu dnia 24. do kadyxkiego 
portu. Ponieważ wszelkie układy dyplomaty- 
czne nie miały Żadnego skutku, przeto książę 
Joinville kazał ozoajmić rządowi marokań- 
skiemu, że bombardowanie Taogeru 
rozpocznie się nieodzownie dnia 4. 
sierpnia, jeźli do tego czasu zu- 
pełne zadosyć-uczynienie danóm 
nie będzie. W takim składzie były rzeczy, 
gdy parostatek Cocyfe posłany z Oranu z li- 
stem ed marszałka, dnia 24 o godzinie piątćj 
wieczorem do Kadyxu przybył. Potóm wypra- 
wiono parostatek Chimère do Toulonu. Bie- 
gala pogłoska, Że parostatek Cocyle przywiózł 
wiadomość o zawartym między panem Bu- 
geaud a Cesarzem marokańskim traktacie; 
ale tejże samój chwili gdy odjeźdźał parosta- 
tek Chimère, popłynęła francuzka es- 
kadra do Tangeru. Największy entuzy- 
jazm panował na pokładzie naszych okrętów. 
Wiedziano, że amunicyją i bronia naładowane 
angielskie statki popłynęły z Gibraltaru ku wy- 
brzeżom marokańskim. Gdy nasze parostatki pil- 
nujące pomienionych wybrzeży spotkają te okrę- 
ta, tedy maja rozkaz zatopić je; rozkazy księcia 
aa w téj mierze bardzo dokładne. Zresztą 
książę Joinville dał już dowód energii 
podczas -przybycia angielskich okrętów przed 
Tangerem. Zawiadomiony statkiem Phare o 
pojawieniu się tćj nowój zbrojnćj siły, co było 
przeciw wszelkićj umowie, posłał parową kor- 
wetę Gassendi do komendanta z prośbą , aby 
czóćmpredzćj się oddalił i równocześnie poże- 
glowała francuzka eskadra z jak najwiekszym 
pośpiochem do Tangeru. Na okrętach dano 
rozkaz przygotowania się do boju (braniebas!), 
jakoż byłaby niezawodnie zaszła potyczka, gdy- 
by angielskie okręta nie były się puściły dro- 
ga do Gibraltaru. To sprawiło przykre wra- 
Żenie ; pojawienie się tych okrętów przed Tan- 
gerem , ponawiane ich salwy, wszystko to nie 
mogło już ułatwić przyjacielskiego pororumie- 
nia. Przed Tangerem stała parowa korweta 
Veloce, równie jak i hiszpańska eskadra, która 
się zresztą w najnędzniejszym stanie znajduje. 

ołniórze okrętowi nie otrzymują żadnego Żoł- 
du. — Za dokładność tych wiadomości może- 
my zaręczyć. Dodać należy, że parostatek, 
którym Bugeaud miał posłać księciu wia- 
dormność o traktacie z państwem marokańskióm, 
odpłynął niezawodnie d. 20. z Orana, a więc po- 
mieniony traktat datowany jest zapewne z dnia 
48., gdyż z obozu Lakla Maghavia aż do Ora- 
nu jest dwa dni drogi. Atoli jeneralny konzul 
musiał dnia 23. opuścić Tanger, gdzieby zape- 
wne byli mieli wiadomość o pomieniovym trak- 


tacie. Ztąd widać, Że tam wszystko jest je- 
szcze w wielkićm zamieszaniu. 

Przeciw powszechnemu oczekiwaniu wczo” 
rajsze dzieńniki ministeryjałne nie zawiórały 
nic o składzie rzeczy w kwestyi marokańskiej » 
ale już wczoraj popołudniu wiedziano w izbie 
parów, Że rząd otrzymał telegraficzną depe- 
szę z wiadomościami wielkiój wagi. Podług 
tychże posunał się fanatyzm całój muzułmań- 
skićj ludności w państwie marokańskióm do 
najwyższego stopnia; słychać, że w Tangerze 
wybuchło tak wielkie przeciw Chrześcija% 
nom powstanie, iż tylko z wielką tradno” 
ścią uratować mógł książę znajdujących si£ 
tamże Francuzów a nawet francuzkiego kon- 
zula, których na pokład swego okrętu przy” 
jał. Z tad można sobie wytłumaczyć, dlaczego? 
ksiażę tak nagle dnia 23. na parostatku Piu- 
ton, na którym zatknał swoję admiralską ban- 
derę, powtórnie z Kadyxu do Tangeru odpły* 
pał. Zdaje się, Że pojawienie się całój fran" 
cuzkićj floty przed Tangerem dnia 18., w któ- 
rymto dniu takowa w bojowym szyku wpłycę” 
ła do zatoki, posuneło fanatyzm i rozjątrzenić 
Maurów do najwyższego stopnia. Gdyż zewszę 
zgromadzałi się oni z głębi kraju masami» 
w bardzo groźnój postawie i objawiali na 61% 
swój zamiar, Że będą stawić opór wylądow:” 
niu. W izbie parów mówiono także, ze jedn? 
z najznakomitszych osób marokańskich, któr 
niegdyś także rościła sobie prawo do trona; ê 
którćj jednakże nie wymieniono nazwiska, P™ 
sała do Sułtana Malej Abd-el-Rhama2*%' 
iż jeżeli Sułtan nie odrzuci ultimatum Francy!" 
tedy on (nadmieniony pretendent tronu ) por 
dzie sam na czele 80,000 ludzi przeciw BM" 
mu. Niedołężnego charakteru Sułtan, Mtó% 
z początku był tak nieroztropnym, iż w€8 e 
kraja kazał ogłosić świeta wojnę, zażeg! 
przezto pożar, który teraz zagasić już nie | 
w jego mocy. Słychać, że nawet rząd 80 
ski patrzy z obawą na ten między Marok 
mi coraz bardzićj wzmagający się stan pat? 
slu, i rozkazał wszystkim tamtejszym 5%? 
ajentom, aby z największą oględnościa W p” 
jednawczym duchu działali. 4 30 

Zapewniają, iż rząd otrzymał wiadomość; zł 
książę Joinville rozpoczął bombardon, 

ie T kadra jaż dnia 
nie Tangeru swą eskadrą ju 
a zatóm w czasie, w którym, podług jk zal 
kiego obliczenia, angielski jeneralny M 
pan Drammond Hay, z odpowiedzi "o 


tana Abd- el- Rhamana na franta” o 
z Maro 


el- 
ans 


uliimatum jeszcze nie mógł powrócić = 
do Mogadoru. Miał on zawiadomić o tćm WMO 
dpio angielskiego admirała, dow 
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angielskićj floty, a ten odpowiedział, Że in- 
atrukcyje jego przypisują mu, aby neutral- 
hym pozostał. Nadmieniona wiadomość, jak 
słychać, przywiózł goniec z Gibraltaru angiel- 
kiiemu poselstwa w Madrycie, z kąd się ta- 
owa tutaj dostała. 
i Podług listów z Gibraltaru pod dniem 21. 
Pca zdawają iść w przewłokę rezultaty, ja- 
ich się spodzićwano po misyi angielskiego 
jeneralnego konzuła Hay do Cesarza maro- 
„Sańskiego, Pan Hay zmuszony był w Mogador 
Czekać na pozwolenie Cesarza udania się w głab 
Jego kraju i nie mógł tego miasta aż dnia 10. 
pca opuścić. Równocześnie otrzymał maro- 
Ński Konzul w Gibraltarze list, w którym 
mu doniesiono, Że Cesarz zabićra się opuścić 
pry 0, i uda się do Fez i Mequinez, aby być 
iżej granicy dla lepszego czuwania nad swy- 
+ poddanymi i utrzymania ich w posłuszeń- 
a Fez i Mequinez ležą tylko o pół dnia 
Togi jedno od drugiego, a w Mequinez zgro- 
zg dzone są liczne korpusy wojska. A więc 
je się, Że pan Hay za przybyciem swóm 
> aroko, nie zastał tara Cesarza. Pomienio- 
Y konzul donosi, że, jeźliby w skutek po- 
„zechnego rozkazu różne dystrykta swoje kon- 
0 stawić musiały, tedy Cesarz mógłby 
ty ej pne sgk Ay 
» . 4 
dzi emie uzbrojonych Murzynów 
—— dnia 3. sierpnia. Fwestyja ota- 
pajcka cofnęła ostatniómi dniami orawió zu- 
mase w tył ważność wypadków na granicy 
mi okańskićj. Dzieńniki opozycyjne obwiniają 
steryjam o tchurzowstwo i nieczułość na 
Ba narodowy, mianowicie w przeciwieństwie 
że s hnowaniem się angielskich ministrów w téj- 
log Wio. Mówia, że Sir Robert Peeli 
lę ag. srdeen nie ociagają się ani na chwi- 
opinn OCZYSŁÓM oświadezeniem, aby publiczną 
że E swojego kraju zaspokoić; nie tają oni, 
objąwiąz ua wiadomości z wyspy Otahajty, 
tnajmiajć swe zdanie o tém, co się stało; o- 
biorą Ją, že Żądali zadosyć-uczynienia, a więc 
lenie = siebie odpowiedzialność za przyzwo- 
Wystę ego Ządania. Francuzki minister zaś 
“r tą ki drząco i lękliwie przed izba parów 
doniesienia 0% bajeczka, że mu zbywa na 
c iach, że gazety wiedza więcćj niż on; 
zas gdy cała Aneli; "0 wwa, i 
Bu: ala Anglija, misyjonarza Prit- 
nia, WIERĘ, © jego nieprawego postępowa- 
on był du swoję opiekę; jedynie dlatego, 
Slikiem , ać jc noo Ob i że jest An- 
slowa znało: oze pan Guizot ani jednego 
gubecnatojąćć Ra obronę francuzkich E 
i komendanta wysp towarzyskich, 


którzy przez niegodziwe postępowanie namięt- 
nego i uporczywego nieprzyjaciela byli zmu- 
szeni do użycia surowych środków; dlatego 
przeklina on ten wypadek, który tę wiadomość 
z wyspy Otahajty na kilka dni przed zamknie- 
ciem posiedzeń przywiózł. A więc piórwszy 
rząd dumny i śmiały Żąda zadosyć-uczynienia 
nie wchodząc wiele w słuszność swćj sprawy; 
drugi zaś pokorny i kalawy prosi o czas do 
namyślenia się i usiłuje wynaleźć niesłuszność, 
za którąby o przebaczenie mógł prosić. 

Bardzo wielki rach panował dziś na giełdzie. 
Angielskie i francuzkie dzieńniki przemawiają 
tak bardzo w duchu wojennym, že spekulan- 
tów strach paniczny obleciał; obawiają się, aby 
te dwie kwestyje, to jest: otahajeka i ma- 
rokańska nie przywiodły Anglii i Francyi 
do zerwania z sobą pokoju. 


Prusy. 


Urzędowy oddział Powszechnej gazety pru- 
skiej zawićra następujcy reskrypt Króla przy 
odjeżdzie z swego kraju: 

»Nie mogę, chociaż na krótki czas opuścić 
ojczystćj ziemi, bez wyrażenia publicznie tak 
Mojej jako też Królowéj imieniem tćj głębo- 
kićj wdzięczności, która Nasze serce jest prze- 
jęte. Wdzięczność tę obudziły niezliczone tak 
ustne jak i pisemne dowody miłości ku Nam, 
które wywołał zamach z dnia 26. lipca — mi- 
łości, mówię, która nawet w chwili zbrodai 
z radością ku Nam się pojawiła, gdy ramie 
Wszechmocnoego śmiertelny strzał od 
Mojćj piersi odwróciło. Z zupełnóm zaufaniem 
w boską Opiekę przystępuję z świćżą odwagą do 
Mojćj codzienaćj pracy, by dokonać tego, co 
rozpoczęte, przywieść do skutku to, co przy- 
gotowane, zwalczyć niezawodnóm zwycięztwem 
złe, i być dla Mego ludu tém, czego po Mnie 
wysokie Moje powołanie wymaga, i na co mi- 
łość Mojego luda zasługuje.* 

»Erdmansdorf d. 5. sierpnia 1844. 

(Podpis-) Fryderyk Wilheł m.* 

Podług wiadomości z Erdmavsdorf z dnia 5. 
b. m. wieczorem znajdowali się Ich Mość Hról 
i Królowa w pożadanym stanie zdrowia i za- 
myślali udać się w podróż rano do Ischl., Jéj 
Mość Królowa zabawi tam przez niejaki czas, 
Król zaś po jednodniowym pobycie uda się w 
dalszą podróż de Wićdnia, by dnia 17. b. m. 
znowu do Erdmansdorf powrócił. 

Gazeta Powszechna Pruska z dnia6. sierpnia 
zawićra adres miasta Storkow, dotyczący za- 
machu na życie JJ. KK. Mości, w którym 
między innómi wyrażono : 

4 * 
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>Czujerny się spowodowanymi tém bardziój 
do wynurzenia udziału naszego, ponieważ ten 
zbrodniarz w mieście naszóm przez lat kilka 
przebywał iurząd burmistrza sprawował. Zna- 
no go już i tu jako człowieka podstępnego i 
niebezpiecznego, który na miasto nasze nie- 
zliczone ściągnał klęski i z którym wszyscy 
uczciwi obywatele wszelkićj unikali styczności.« 

Z Wielkiego księztwa Poznań- 
skiego. Wysłani z Poznania do Erdmans- 
dorf deputowani, zostali tamże w dzień swego 
przybycia, to jest 34. lipca wezwani do kró- 
Jewskiego stołu, przy którejto sposobności Jéj 
Mość Królowa oświadczyła się z największa 
łaskawościa i rozrzewnieniem z powodu okaza 
nego dla Ich Królewskich Mości przywiązania. 


Mane 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Czerniowiec, dnia 12go sierpnia. Zbiorem 
zboża w tutejszćj okolicy bardzo postapiono : 
oziminy już pozbićrane; obiecywały one zna- 
czną obfitość, jednakże teraz pokazuje się, że 
tegoroczny ich płon- tylko miernym nazwać 
można. Jarzyny także. tylko miernie zrodziły, 
wyjawszy kukurudzę,. która mało obiecuje, 
Ziemniaków ile dotad się zanosi, bedzie obfi- 
tość. Wódka poszła w górę, wadra kosztuje 
tu teraz 3 zr. w. W, nie zdaje się jednak aby 
ta cena potrwać mogła. Przeszłoroczne zboże 
także cokolwiek podrożało, atoli dotąd nie 
widać na nie kupca. Na tutejszym targu płacą 
za korzec pszenicy 3 zr. 48 kr., żyta 3 zr., 
jęczmienia 2 zr. 20 kr., owsa 2 zr. 80 kr., 
hreczki 2 zr. 45 kr. w. w. 


Z Sadagóry, dnia 12. sierpnia. Nasz jar- 
mark na woły z dniem 8. b. m. rozpoczęty 
można już dziś za odbyty uważać. Z Maltau 
i Besarabii było w ogóle 7000 wołów i 320 
Krów. lrajowych wołów przypędzono do 900. 
Chociaż jarmark zaczął się w najpiękniejszą 
pogodę i kupców wicle zjechało, jednak w 
dwóch pićrwszych dniach tylko kilkaset sztuk 
nozkupiono, a kilka stad puszczono niezwłocz- 
nie do Ołomuńca, albowiem można było prze- 
widywać, iż ceny nie podniosą się. Parę naj- 
lepszych wołów płacono po 135 zr. m. k. bez 
radaszu, a poślednich po 105 zr. m.k. Przy- 


czyną wysokich cen wołów ma być obfitość 
siana w Besarabii, przeto właścicieli nie ciśnie 
nie do koniecznego sprzedawania rogacizBy- 
A gdy do tego wołowina w Wićdniu nie najle- 
piej popłąca, kupujacy u nas byli bardzo ©-. 
strożni, a z sprzedajacych niemal każdy 0a 
swoich wołach poniósł jakaś stratę. — Siana 
jest u nas w tym roku dosyć: fure płacono 
na naszym jarmarku po 3 zr. w. w., a zatóm 
nieporównanie tanićj niž przeszłego roku, gdzie 
za furę trzeba było dać od 3 do 5 zr. m. E 
Na przyszły jarmark, dnia 42. września spo” 
dzićwamy się do 12,000 wołów, gdyż najzna- 
czniejsi handlarze wybrali aię już za ich 2% 
kupieniem. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia*7. sierpnia 
Na nasz dzisiejszy targ przypędzono 4700 wo" 
łów, zaś przed targiem poszło z drogi do Wié- 
dnia i Pragi więcćj niż 1000 sztuk.*) Ceny ©% 
dzisiejszym targu były za dobrą jakość lepsze 
niż na kilka poprzedzających targach. M% 
przyszły tydzień spodziówamy się znaczniejszćj 
ilości wołów. 


Przypędzili na targ: 1) Marcin Bzow” 
ski, z Uhnowa, 102 sztuk; 2) Macićj Schidel» 
z Ułaszkowiec, 130; 3) Oziasz i Józef. Holzer: 
ze Stryja, 423; 4) Samuel Budner, z Demer- 


„ki, 415; 5) Georgi Rodreskal, z Maltan, 16% 


6) Lelowski, z Balic, 127. — Małómi partyj”” 
mi 939. — Ogółem 4700. 


Cena je- z cych 
Ą r dnéj pare 
upili: a a |w 
P EJ Be 5 mogła 
w . r" 
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Stado Nr. 1, nie sprze- 

dano. 

Stado Nr. 2. do Pragi, 701 330|—| — 
Stado Nr. 3. do Wićdnia |115| 350J—| — 
Stado Nr. 5, do Berna . 352/30] 5 


Stado Nr. 6. detto 
Małe partyje sprzedano. 


8 
9 
Stado Nr. 4. detto 312j50| 2 z 
a 
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e) Z powodu chwilowego wyjazdu naszego korespo 
denta, nie pik. w stanie podać tym = 
szczegółów sprzedazy przed targiem. 

Redakcyje* 


Redaktor J. N. Hamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańcissuka Krattora, 
(Orakiem Pietra Pillera.we Lwowie.) 


